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14 Rue K ugeuiuut
O  j j ł o S i t a i a  (iusei aty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza ^droknen pismem (petit! za pierwszj raz 30 h , ea każdy uast^pny rai; 20 A — 
N n d e s ła i te  po 00 h od wiersza. — G losy  p u b lic z n e  po 9 koi od wiersz: Układ
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany, pierwszy ra t 40 h. — Z z lą c z m d  do „Nowej łte- 
fermy" (prospekty, cyisularze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 ega. 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 eg* dla miejscowych pi enumeraiorów.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r p - i r f i g i e r s t c m g o .
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 14 sierpnia.
Urzędowo donoszą dnia 13 sierpnia 1916:

R osyjsk i teren wojenny.
Front, wojsk generała kaw ałeryi arcyksięcia K arola: Na południe od Woroohty utrzymały 

nasze wojski, swe pozycye wobec nowych gwałtownych ataków. Nieprzyjaciel mia* pełue nie  
pu wodzenie.

Bezpośrednio na zachód od Stanjeławowa zostały a wie rosyjskie dywłzye w  zadętych, 
dzień i noc trwających, walkach cdrznbone. —  Na północ od Dniestru znajdowały cię yo na­
szej stronie tylko części wojsk podrzędne] slłj v walce.

F ron t wojsk generała polnego m arszałka łfindenburga: Na zachód 1 północny zachód od 
Załoziec odparła armia ge ner a ł-pałkow o i k a Boehm-EnroHego ponowne rosyjskie masowe ude­
rzenia.

W obszarze Brodów jeden c. i k. bej nvy lotnik zapalił strzałem nieprzyjacielski samolot 
Albatros, który spadł.

Na Wołyniu i nad Stocnotltm walka osłabła. Zostało wiarygodnie stwieidzonem, że przy 
ostatnich zupełnie nieudanych atakach nieprzyjacielskicii na front Stochodu orały udział także 
wszystkie oddziały rosyjskiej gwardyi i, że one przy tern poniosły jeszcze c łęższe straty, jak 
inne nieprzyjacielskie wojska.

WrłosKł teren w ojenny.
Włosi ruszyli na nasz nowy front między morzem a Moote San Gabriele z wietkiemi si­

łami. W odcinku na wschód od doliny Yalone miały nasze wojska do odparcia kilka ata­
ków. Do bardzo zaciętych wraik przyszło znowu na wzgórzach na wschód od Gorycyi, gdzie 
rozbiło się siedm szturmów nieprzyjaciela wśród najcięższych strat. Od początku włoskiego 
ataku pozostało w naszem ręku 5.000 jeńców, w tem przeszło 100 oficerów.

wydarzeń,

Poiudniow o-w sckodni teren w ojny.
Prócz zwykłej działalności bojowej nad dolną Voj?isą nie było żadnych szc z e ln ie jsz y c h

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 3 f e r, 
marszałek polny poruczuLk.

Wydarzenia na merzu. \
W nocy z 12 na 13 bin. zostały hale lotnic«; w Cai^palto koło W enecyi przez jedną eska­

drę liydrooiaiiów zupełnie znisiczouc. W jednej hali ekr.ploaował okręt powietrzny, przyczem 
buchnął płomień 500 metrów ^yaoki, 4ruga hala spionęla bez ekspłozyi, Równc^eśnie obrzu­
ciła inna eskaora hydroplauów bombami z bardzo dobrym skutkiem halę samolotów w  Gorgó, 
zakłady koio Grado, baterye u itjś sia Soczy I zakłady Adrii. Stwierdzono znaczną ilość t-ełnych 
strzałów na zakłady lotnicze i pół tuzina pożarów7. Trzecia eskadra uzyskała większa ilość 
cehiych czutów na baterye u ujścia Soczy 1 na wojskowe urządzenia w Pieris ł na Caiizlano. 
Mimo gwałtownego ognia obronnego przy wszystkich atakach, wszystkie samoloty powróciły 
w dobrym stanie. K o m e n d a  f l o t y .

---------------------------------o------------------------------

K^nstłriitot rm£/€jtafigo kmrou^ctwa ar mii. meraiisoliej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 14 sierpnia.
(Biuro Wolffa). W ielka główna kw atera donosi 13 sierpnia:

Front zachodni.
Między Thiepva1 a Somme nasi sprzymierzeni przeciwnicy zebrali wczoraj całą siłę do je­

dnolitego ataku, k tóiy  —  pc ograniczonych wralkach popołudniowych w odcinku Ovi!‘e n —  
Pozieres —  w  nocy wyst nął się na całej linii. Wśród najcięższych strat dla atakującego 
uderzenie między 1 hiepval a Gmilememt załamało się. Dalej na południe aż do Smnme stacza- 
liśmy ciężkie wałki zblizka z wciąż nadbiegającymi Francuzami. Walki te trwały całą noc i 
pou Manrepas i na wschód od Hem są jeszcze w toku.

Tuż n? południe od Somme rozbił się jeden atak francuski na Biaehes, bez reszty już w 
naszym ogjaiu. —  Na reszcie frontu ni? zdarzyło się nic ważnego. Nasze patrole na północny 
wschód od Venne,!es, pod Coniures i na południe od Lusse wzięły jeńców w  nieprzyjaciel­
skich liniach —  Przedsięwzięcia nieprzy jacielskich oddziałów oddziałów v/y wiadowczych w 
w ielu punktach zostały odparte. —  Na południowy zachód od Bapaume zestrzelono angielski 
dwupłatowiec.

Poruenniśkowi Franklowi, który brał udział w skutecznych walkach pawiefrznych na po­
łudnie od Bapaume 9 sierpnia, cesarz n a la ł order »Pour Je mcrite«.

i
Front w schodni.

Front Ilnideiiiburga: Rocyjskie uderzenia na południe od Smorgoń i pod Łubieszowem po- 
zestah7 bez skutku. —- fa zachód od Załoziec zostały odparte rieprzj jacielskie ataki.

Front arcyksięcia K arola: Na zachód od Monasterzysk tudzież na froncie Bystrzycy na po­
łudniowy zachód od Stanisławowa zostali atakująpy Rosy,unie odparci po części przez kontr­
atak.

Na terenie b a ł k a ń s k i m  nie było wydarzeń.
Nacselne kierownictwo ai mi.

* '  ’ Wiw *«»aw aB«B* Mii«gjMaiŁru8y-atfflpagłA u ^-B5’TsaaBg;

Horstu s położenia» Galie?!.
Berlin, 14 sierpnia. 

W  *BerlLner Tagoblacie^ ocenia m ajor M o- 
r  a  li t  oliwńlow-ą sytiiŁUcyę, wytworzoną na  gar 
Ucyjskim froncie, w sposób następujący: 

Przyznać trzeba rosyjskiem u kierownictwu 
wojsk, że zdec.ydov'ało się grać na w ielką slav 
lę i, że mogło się zdobyć n a  to. Dnia 8 i 9 
sloią/nia mogło rzucie ku tukowi Stechodu pięć 
dywizyj. Dnia 10 sierpnia było w możności po- 
ezyrać nowe uderzenia stąd  n a  północ i zna­
lazło dość sil, by na  północ od linii kolejowej 
Kowel-Sam y dokonać potężnego nataa7cia na 
wojska generała Fatha.

W szystkie te przedsięwzięcia mogły mieć 
sm utne następstw a d la nas, gdyby wy trzy ma­
łość-' wojsk naszych na froncie Hindenburga nie 
udało się utrzym ać mimo krytycznej sytuacyi.

Równio strategiczne znaczenie m a a tak  
wojok B rusiłoua w obszarze Dniestru. Posu- 
Jiąl s;ę cn ku Stanieławowu i rozciąga się od 
slant.w isk urm u Botkmera aż w obręb obron­
ny armii Kóvessa,. Dolał yn, Tyśmienicę i Sta- 
nbdawów tiweba było v,wdać. F ron t wojsk 
sprzymierzonych przedstaw ia obecnie n a  prze­
strzeni między Dniestrem  a  K arpatam i łuk, 
uw ypuklający się ku  'Zachodowi, k tó ry  przy­
bliżył się do  Stiwja-, -ważnego punk tu  węzło­
wego. Zdaje się Łaś, że było przytem  myślą 
Bmsilów a., poniezuż nie mógł p rzeb ił się ko 
Lwowa poprzez armie B o Lm-Erm cli ego i Botli- 
mora, by centrum, to  silnie dotrzym ujące po- 
it. zmi?sić do cofnięcia się przez zepclmięcie 
*vOjSk na sąsiadujący cli skrzydłach. N a pół- 
i*vC c<d k oką Lwćw-Piówno plan ten  mu się nie 
%iseć, i przestrzeń i zaś na  południe od Dniestru

dowiadujemy się, żc planowo przegrupowanie 
i przestaw ianie sił jeuz&ze się nie było skoń­
czyło, gdy lłasyaaiio osiągnęli ów sukces.

Pomiędzy Dniestrem a  K arpatam i mamy te­
dy do czynienia z elastyi znwn cofnięciem nas 
szego frontu, k tó re  oznacza raczej siłę s tra tę  
gioznej naszej sprawności, aniżeli jej słabość. 
W ażne jes t przydam, że podczas tego i aponi 
R o sjan  na zachód, wojska aamii Kóveosa po- 
łudniowej arm ii niemieckiej oraz generała-puł­
kow nika Pflanzera-BaM na ad olały utrzym ać 
zdobjeze swoje, poczyniona w górach k a rp a ­
ckich. Znaczenia 'dzisiejszemu frontowi w7scliod- 
niemu n ad a ją  pewne brainy wypadowe, o k tó ­
rych rozprawiać dziś jeszcze nie pora. Jed n ak ­
że nie m am y najm niejszego powodu do zwie­
szania głowy obecnie.

U t a s i m i M  M f f a y g f e L
(Tel. c. lc. Biura koresp.)

Sofia, 14 sierpnia. 
(Ag. tel. bułgarska). 11 sieipnia: Generalny 

sztab donosi:
Dnia 9 bm. ostrzeliwała nieprzyjacielska ar- 

ty lerya .przez cały dzień bez przerw y nasze wy- 
sunięte pozy cyc na południe i południowy za­
chód od jeziora Dojran. Dnia 10 bm. rano idą­
ce do a tak u  na te  pozycye pod osłoną trzech 
godzinnego gw ałtownego ognia arty lery i nie­
przyjacielskie kolum ny zociały Ogniem zapo­
rowym rozproszone, przyczem poniosły znacz­
ne strety. Potem zmuszono nieprzyjacieifką ar- 
tyleryę do milczenia. Po południu ponowił nie­
przyjaciel dem onstracyjne ostrzeliwanie na­
szych oozycyj.

e mm snii w  w .iraot
■ Budapeszt, 14 sieipnia; 

Donoszą tu  z Bukaresztu: 
i»Dreiputea« przynosi następujące wiadomo­

ści: 1
Poseł rosyjski w Bukareszcie poczynił « IZ* -  

du rumuńskiego kroki, ażeby uzyskać w olny  
przemarsz w ojsk rosyjskich przez Runi unię 

'Posłowie mocarstw centralnych ostrzegli wo­
bec tego prezydenta gabinetu rumuńskiego, 
Bratianu, że rzadj Austro-W ęgler i Niemiec n'e 
zaoowolnią się  tem, gd yb y Rumunia na wypa- 
dek nrzcniarszii w ojsk rosyjskicl poprzestała 
jedynie na proteście, ale zażądają, a .ch y  Ru­
munia przeciwko luw azyl rosyjskiej w ystąpiła  
zbrojnie.

■hinim1
Budapeszt, 14 sicronia.

.,Achl U lir-Tageblatt" donosi z Bukareczt-u: 
,,Kinerva‘l dowiaduje się co do obrad osra 

fnicj Rady m inisteryainęj rumuńskiej z kół po­
litycznych, że jeszcze w sierpniu nastąpi roz­
strzygnięcie w kw ostyi, czy  Kumun5a pozosta­
nie neutralną, czy też będzie interweniować.

R ada m inisteryshia p^ tanow iła  W zasadzie 
zwotać parlament nimuńsKi jeszcze w  drugiej 
połowie sierpnia na nadzwyczajną sesyę, w  
której rząd udżieli w yjaśnień, dotyczących za 
graniozuej pfrKtyiki.

l l i i t e f i i i s  i i i  p i ® .  '
W iedeń, 14 sierpnia.

Donoszą z B ukaresztu:
W  »Ade-’rerulu-t ogłasza K onstantyn Mille 

artykuł, zajmujący się zajściami granicznemi 
bułgarsko rumuński cmi i wskazujący na  rzeko­
me niebezpieczeństwo napadu Bułgarów na Ru­
munię. Mille pisze:

Bułgarzy szukaj;: zaczepki za wszelką cenę. 
Wiem dobrze, że Niemcy nie chcą atakow ać, 
gdyż byłoby to  nierozsądnie pod względem po­
litycznym. Chcą oni być raczej zaatakow ani. 
Wiem dobrze, że Bratianu ze swoią polityką, nie- 
szczerości n !e skończył jeszcze rokowań swoich 
z koalicyą i nie podpisał jeszcze układów. Jeśli 
byśm y zostali zaatakow ani teraz, koalicya- prey- 
szłaby w roli naszego obrońcy i nie mogli­
byśmy już staw iać swoich żądań, jak  poprze­
dnio, gdy do nas przychodzono po prośbie. Był 
to  wielki błąd, że nie obalono rządu  Bratianu, 
teraz jednak jest już na to  zajpóźno. Jeśli zaj­
ścia z Bułgaram i nie doprowadziły jeszcze do 
następstw  poważnych, należy to  temu. przypi­
sać, że w Berlinie i w tYiedniu wciąż jeszcze 
liczą, się z naszą neutralnością. W tym  samym  
dniu jednak, w  którym m ocarstwa środka prze­
stana żyw ić nadzieję na naszą neutralność, mu­
śliny być w całkowitem  im gotowiu, bez wzglę­
du n a  to, czy Bratianu będzio jeszcze u steru 
rządów, czy nie, albowiem yrzedew szystkiein  
zaatakują nas Bułgarzy, zam iast, żebyśm y my  
rozpocząć mieli pochód na Siedmiogród.

RowBko-rnmaflsłrl raterj o
W iedeń, 14 sierpnia.

Donoszą z Bukaresztu:
Dzieomifc bukareszteński „Steagu’1 głów jy  

organ konserwatywnego stronnictwa rur m- 
skiego, pozostającego pod przewód Jwv eJn 
M a r g  b i 1 o m a n. a, pisze o brutalm m  narusze­
niu praw zw ierrchnłczych rumiróskiego rządil 
przez rosyjskiego nosła w  Bukareszcie, R “)"ieł- 
PoldewBiuego W ypadek ten wywołał wrażenie 
w kołach padam entariiych rmnmiskich, które 
dotknął niemile.

Dzienn:k  rum uński oznajmia:
W ciągu kilku miesięcy zakupiło tutejsze po­

selstwo rosyjp.kie 47 wagonów miedzi. W ysoką 
tę ilość miedzi złożono w dobrach p. Sabareanu, 
położonych w dystrykcie Jałom iea, z jego fuj­
mo cą przeprowadzono całą transakcyę. Gdy 
rzad rumuński za rząd z ił rekwćzycyę miedzi i w 
tym  celu u  p. Sabareanu pojawili się urzędm ey 
rckwizycyjni, odpowiedział on, c.e miedź, zaku­
piona żresz Lą w kraju, należ7/  nie do niego, lecz 
do posła rosyjskiego w  Bukareszcie, Kozrół- 
Poklewskiego. Sabareanu oświadczył zarazen^ 
żo urzędnicy rekwizycyjni t r tej sprawie zwró­
cić się mogą wprost do rosyjskiego posia w Bu­
kareszcie.

Jakaż była odpowiedź Kozieł-Poklewskiego, 
gdy ukazał się <w poselstw će rosyjskiem  kioro- 
■wniu dyrckcyi am unicji, dono-jząc mu o usta- 
lwowem zarządzeniu rumuńskiego rządu  w  spra­
wie rokwrizycyi miedzi i prosząc o w ydanie tej 
ilości miedzi, k tórą poselstwo rosyjskie zakupi­
ło w7 Rumunii i złożyło v7 dobrach p. Sabareanu, 
w dystrykcie Jałom iea?

Poseł rosyjski Kozicł-Pokiewraki zagroził re- 
presaliami w razie, je ib b j rząd  rumuński powa­
żył się zarekwirować tych 47 wagonów miedzi! 
Rząd rosy jth i bezzwłocznie zakazałby wywozu 
koni do Rumunii, zabroniłby przewozu towa­

rów, przeznaczonych dla Rumunii i chwyciłby 
się innych jeszozf o wiele energiczniejszych i 
dotkliwszych zarządzeń.

Jeszcze oto dziś znajduje się owych 47 wago­
nów miedza we wspomnianych dobrach i n ik t 
nie ma odwagi ich tknąć, gdyż nie pozwala na 
to pan Kozieł-Poklewsal —  wbrew rumuńskiej 
ustaw ie o  rekw izycji.

„S teagul'1 kończy:
W sprawie tego niesłychanego wprosi wdzie­

rania się obcego posła w konstytucyjne prawa 
naszego iządu  chcielibyśmy usłyszeć zdanie na­
szych rusofilów!...

uya n iii gm Km
flek  o. k. Biuia kore»p.)

Kopenhaga, 14 sierpnia,
„Naiłional Tid&nde1* donosi z Petersburga: 

Miidster ekaibu B a  i !k na posiedzeniu człon­
ków komusyi budżetowej zdał sprawę z rezul­
tatów  rokowań z sojusznikami w sprawie do­
starczenia koniecznych dla- R osy  środków pie­
niężnych i oświadczył, że Rosya ma zapewnio­
ne dostateczne środki na prowadzenie wojny. 
Dotyczące pożyczki są długoterminowe.

Nowy pobór w Rosyf.
Perlin, 7 4 sierpnia.

»Vossisohe Zeit.ung* donosi z  nad  granicy 
rosyjskiej:

iJk7 zem carskim zosta.ną powołan: pod broń:
1. Rocznnki 1893 aż do 1916 posj ohtaków  

(opołczenia) pierwszego powołania. Są to woj­
skowi, k tó rzy  odbyli jedno lub więcej ćwiczeń 
po 6 tygodni, albo też k tó rzy  z powodu za wy­
sokich numerów losu są  wprawdzie obowiąza- 
r i  do służby wojskowej, jednakże czynnie nie 
służyli.

2. Roczniki 1991 do 1916 pospoliiaków dru­
giego powołania- Do tej bardzo licznej katego- 
ryi należą wszyscy, którzy ustawowo są pod­
czas pokoju uwolnieni od siużby wojskowej, 
jak  np. jedynacy.

3. Meiioniei. Mają oni pójść na miejsce sa- 
ni tary  uszów, k tórzy  pójdą do szeregów walczą­
cych. , _ .

4. Uwolnieni d o tą d  od służby wojskowej 
obc.y, ta k  zwani m norodcy. Należą tu  liczne 
płomiofiS koczownicze w Rosyi ■wschodniej, na 
Kaukazie, iSyberyi li w [kraju Eak°^pijskim . 
Powołani zostaną do »robót około olnony kra­
ju* mężczyźni, liczący 19 do 43 la t życia. P le­
miona koczujące nie w granicach pewnego te- 
lytoryum , jak  tubylcy północno-wschodniej 
Sybegyi są wolni od poboru.

K ilka grup pospohiaków  1 powołama wzię­
to już poprzednio do wojska. Ziemstwo guber- 
nii n:oskievvskiej zwróciło się do rządu z pro 
śbą, ażeby pobór odbył się dopiero po żni­
wach. »Dieii« pisze: »Powołanie do przeglądu 
pospolitaków I i II powołania p r z y s z ł o  
c a ł k i e m  n i e s p o d z i e w a n i e .  H andel i 
przemysł stracą  nagle mnóstwo pracowników. 
Niektórzy przedsiębiorcy wnieśli podanie o 
zwolnien'0 od służby wojskowej ich pracow ni

( « e  fclteę na zarhedzie.
Berlin, 14 sierpnia.

^Deutsche Tageszeitung« donosi z niemiec­
kiej głównej kw atery  wojennej pod d atą  12 
b. m.:

'Przedwczoraj i wczoraj toczyły się najwięk­
sze może w tej wojnie bitwy: nad rzeką Sotr.me 
i na froncie pod Yerdim^em.

[Nieprzyjaciel wykonywał rozpaczliwe ataki, 
nie odnosząc atoli nic ponad przejściowe sukce­
sy lokalue. Pod G u i l l e m  o n t  w targnął do 
naszych stanowisk, został jednakie natych­
miast *yyparty. Pod Maurepas zostały złamane 
s7 ue atak* nieprzyjacielskie. Pod C 1 e r y  ruszy­
ły  do a taku  wielkie siły  francuskie, ale zyska­
ny przez nie teren został im po większej czę­
ści odebrany. Gwałtowne a tak i przyszły do 
skutku pomiędzy Thiepyal a rzeką Somme, o- 
bok lasu Foureaux i pod 'Pozieres. Zostały one 
odparte, o de walki jeszcze się nie toczą.

Bardzo gwałtowne atak francuskie zostały 
odparte pod Thiaumont, gdzie Francuzi szli 4 
razy do 'ataku, pod gorą i koło lasu Fornin, na 1 
południe od Fleury, tudzież koło lasu Lauffee,

Zniszczenie w m ieśiie Verriun.
Bazylea, 14 sierpni!?

>Eclair«, wychodzący w Iławre, donosi, ze 
w v erdun‘ie jest zniszczonych 480 domów. Ko­
ściół ocalał, ale otoczony jest ra n am i.

Ludność, k tó ra  opuściła omasto, poniosfs. 
szkody na kwotę 12 milionów franków  i do­
maga się natychmiastowego odszkodowania.

Ces. WiMm na komis zsrfioanli?!.
(Tc-l. c. k. Biurr koresp.)

Berlin, 14 sierpni?.
Cesarz niemiecki po powrocie na fronl za­

chodni odwmdzd stojące n a  flanuryjskiom  w y­
brzeżu oddziały armii i m arynarki, po ozem 
udał się naprzód do obszaru Somme, aby wal­
czącym tam  wodzom i wojskom wvrazić 
wdzięczne uznanie. Cesarz pow itał przy tem 
powracające wdaśnie z walki wojska

Ogładzanie Szwajcaryi.

ząeego miesiąca.

Berlin, 14 sierpnia. 
»B. Z. am Mittag« donosi z Bem a:
•Bemer Tagblatt«  proponuje, by Szwajcarya 

ków. R _ąd  przeważnie odmówił*. Rząd jednak  (spróbowała się uniezależnić od koa"i:yi, spro- 
liczył cię o tyło z interesem  ekonomicznym j wadzając zboże z Rumunii i regulując spozy- 
Lraiju, że powołanie pod broń pospoliiaków  od- cie pTzez zaprowadzenie k a r t chlebowych. D a 
ręczył o miesiąc, a mianowicie n a  koniec bic- lej m ają się zastanowić nad wstrzym anieir wy+

jsy lek  clJeba dla Francuzów i Anglików, będą­
cych w niewoli, w  razie potrzeby zaś także nad 
udesłaniem francuskich, angielskich i belgij­
skich jońców wojennych, internow anych w 
Szwajcaryi, z powrotem do Niemiec.

G łótm y organ katolicki środkowej Szwajea- 
ryi, »Vaterland«, wychodzący w Luzernia, jesl 
tego zdania, że nieudanie się szwajcarskich ro­
kowań na konfereucyi paryskiej z k ja licy ą  w 
sprawie handlu kom pensacyjnego z Niemcami, 
musi wywołać w Szwajcary* niechęć orzeciw 
łtoalicyi.

---------------- o----------------

BMM&sse pfZKla teizetóiesŁ
(Tel. c, k. Biura- koresp.)

- Ateay, 14 sierpnia.
Podczas piv-edsit<wienia w  teatrze przyszło 

do demonstracji przeciw Ven. zeic-sowi, przy- 
czcni wyższy oficer kawaleryi i dwie oseby cy­
wilne doznały poranienia, ? eiedm osób areszto
wanu,

męSflhwaniD do pnkslu aRosyl;
Sztokholm , 14 sierpnia.

Donoszą tu z Petersburga:
Zaczynają pojawiać się w  Rosyi oznak?, 

św iadczące o przygotowaniach do przejścia z 
gospodarki wojennej dc gospodarki pokojowej 
Gabinet rosyjski zarządził utworzenie komisy!, 
która zajmie się demobilizacją przemysłu ro­
syjskiego po zawurciu pokoju. Komisya ta ma 
natychm iast zabrać się do pracy.

W ydział wykonawczy związku ziemDw zwró­
cił się do rządu z prośbą, ażeby w interesie go­
spodarki nokojowej dostarczyły szerszym m a­
som ludności środków żywności w zastępstw ie 
mięsa.

Jowńcwo 6i armii rasowej.
n-Oesterr. Morgenzeitung* przynoś, następują­

cy telegram:
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową).

— , 12 sierpnia.
Wzięci niediw no pizez w ojska austryackie 

do niewoli japońscy podoficerowie artyleryi o- 
powiadali, że pom iędzy kom endą rosyjską a 
oodofieeram l japoń skimi artyleryi pow stały scy ­
s je .  Podoficerowie japońscy oświadczyli, że nie 
chcą służyć na limi bojowej, lecz za frontem, 
obok tego zaś zażądali podwyższenia plac Ko­
m anda rosyjska zgodziła się na podwyższenie 
płac, ale stanowczo odrzuciła żądanie japoń­
skich podoficerów, aż^by ich przenieść poza 
front. Po  długich rokowaniach, w których  u- 
ezestniczył petersburski ^attache* wmjskoYyy 
Japonii, podoficerowie japońscy przyjęli wa­
runki kom endy rosyjskiej.

W edle zeznan jeńców japońskich ma obecnie 
znajdować się w armii rosyjskiej 12.000 Japoń­
czyków., Są to  bez w yjątku ochotnicy, którzy 
za zezwoleniem rządu japońskiego wstąpili do 
armii rosyjskiej. Fabryki broni i amunicyi w 
Jatponii, dostarczają Rosyi materyatów wolen­
nych.

0  spraala spnedoig aysp tMskick
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 14 sierpnia, 
ł  o lkekng w  dalszym  ciągu obr.rdowuł nad 

kw estyą odstąpienia wysp dmiskich zachodnio 
indyjskich Ameryce Minister skarbu zapro 
pouowal urządzenie głosowania ludowego nad 
tą kw estyą, w którem  by wzięli udział także 
wyborcy dopuszczeni przez nową konstytucyę 
a  w.ęc także kobiety i sługi. Prezydent v  ni- 
strów odrzucił porządek dzienny posła opozy­
cyjnego, dom agający się, aby o tej k w esty  za 
decydował parlam ent, któryby wyszedł z no­
wych wyborów. Rząd natom iast, jak  oświadczy 
prezydent ministrów, gotów icat dojmseic gło­
sowanie ludowe. Porządek dzienny, by przeka­
zać tę kwestye nowemu i>arkmen+owi, został
-Oki rzucony.

»■" i i
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Stanisławów 
przód inwazyi flosyjs

>Xeue F reie Presse* pisze: Pewien właści­
ciel dóbr ze Stanisławowa, k tó ry  dzisiaj — 0. 
12 brn. — po południu przybył do W iednia, 
podał jednem u z naszych współf ramowo ików 
następujące szczegóły o  os ta mich czasach 
przed wkroczeniem Ii osy a a  do Stanisławowa:

^Denerwujące czasy rozpoczęły się dla nas 
już w pierwszych dniach czerwca. Juz w tedjr 
rozpoczęły władze system atyczną uwakuacyę 
ludności cywilnej. J a  równie wywiozteio moją 
rodzinę dn ia  12 czerw ca do Wiednia, sarn atoii 
powróciłem do Stanisławowa naty ełnniast, aże- 
by wy pełniać sw oją obowiązku S tarosta T  a  - 
6 e a u zaopiekował sie ludnością celowo i z 
poświęceniem. Wszystfidm bez różnicy wiary 
lub narodowości spieszył z radą i pomocą. 
K ażdy otrzym ywał na żądanie paszporty i 
przepustki. A e po 8 dniach położenie zaczęło 
się polepszać i liczni uchodźcy wracali. Zycie 
znowu płynęło spokojnie.

A’e g dy  Ki .syar.ie zbliżyli się do l,nn Mona- 
s t^y sk a-N izn ió w , frytuacya pogorszyła się. 
Jakby ni przejrzana chmara szarańczy kolum- 
ny rosyjskie zalały nasze stanowiska., a  dnia 
21 powiódł' im się pod Tłumaczem atak , k tóry  
musiał stać się dla nas zgubnym. R osjanie za- 
jęii zachodni brzeg bystrzycy N a d w ó rn i a liski ej 
i zbliżali się do linii Nad wóma-S tamsławów. 
Strasznie grzm iały dniała; ani we dnie, ani w 
nocy nie mogl śm y spać. Wieziono ranny cli 
przez miasto i po raz drugi oglądaliśm y strasz-- 
liwnści wojny. A jednak  nasi dzielni żołnierze 
powstrzymali Ijeszeze raz pochód' rosyjski. 
W szystkimi środkam i sztuki wrrjonnej bronio­
no stanow isk przeciwko nieprzyjacielskiej 
przewadze —  ale  wreszcie wszystko było na- 
(laremnem.

Mieszkańcy Stanisławowa zaczęli sposobić 
się. do drogi. Kupcy ratowali, Co mogli, zabie­
ra jąc z sobą oczywiście jak  najwięcej towa­
rów. Gdy do tej chwili ceny środków żywno­
ści były bardzo nizkie, obecnie zaczęły znacz­
nie się podnosić, a w dodatku nabyw anie za ­
pasów staw ało się coraz truaniejszem . Cena 
ja ja  podniosła się n a  16 halerzy, kilogram 
ziemni uków kosztował 50 b a ł , z^ litr mielca 
płacono 70 do £0 hal., a  masło doszło do re­
kordowej ceny 16 koron za kilogram. Dostar­
czane przez w łrściaństw o środki spożywcze 
podrożały dlatego, ze teraz n ik t nie chciał po­
zostać i, 2 e włościanie, zabra wszy całe mlen ie 
i pędzać przed sobą bydło uciekali przed nie­
przyjacielem. V, dzianu na gościńcach długie 
kolumny chłopskich roazin, uciekających poza 
K arpaty.

W środę dnia 9 sierpnia postanowiło staro­
stwo wypuścić pociągi dla uchodźców. Od s tro ­
ny Chrypliua, oddalonego o 5 kilometrów, sły­
chać już było salwy karabinów  rosyjskich; już 
Rosyanio obsadzili dworzec kolei w Chrypli- 
nh —- i w tedy dopiero starosta  z urzędnikami, 
tu dzmż urzędnicy sądu wsiedli do ostatniego 
pociągu kolejowego. J a  z urzędnikam i sądow y­
mi jeeha tern na Kahisz-Stryj, Sambor, Chyr ów 
i Przemyśl do W iednia.

Gdyśmy wyjechali ze Stanisławowa, widzie- 
'■ my nasze działa, k tóre właśnie strzelały' do 

Rosyan. Poprzedniej nocy wyszliśmy tłumnie 
w pole, ażeby widzieć straszne w .-tiki “i osądzić, 
czy mamy pozostać. Przoz catoimesięezne do­
świadczenia nabyliśm y wprawy w dokładhem  
oc enianiu s tan u  walk —  osądzaliśmy też, iż 
obecnie jest czas, ażeby miasto opuścić. Be­
lek tory okazyw aiy nam gardziele dział rosyj­

skich w tak iej''b lizkości, że nie ulegało już 
żaiiT>j wątpliwości, że Stanisławów trzeba 
ppróżnić.

W środę v ksązorem pojawiły się też pierwsze 
pa-tł v.e rosyjskie w  Stanisławowie, a w czwar­
tek przed południom wkroczyły w ojska rosyj­
skie do miasta- ,

A jednak! My nie rozpaczam y i jesteśmy 
pew'ni, -że i teraz jes t to jedynie epizod, że z 
pomocą Boga nasza dzielna arm ia przeniesie 
nam  wyzwolenie.

sa? wiele artykułów lekarskich. Km acyusze ryma- sta  referatu, >Kuryer Poranny* przytacza nastę 
nowscy zachowują we wdzięcznej pamięci 6. p. dra pujące szczegóły z projektu reorganizacył tea- 
Regieea, któremu wielu z nich zawdzięczało m a trów;
towanie zdrowie i życia; zakład lymanowski trac ił Dimtistowkme powinny być bezwzględnie trzy 
w yum zasłużonego orędownika. działy sztuki teatralnej: opera, (Lamat i komedya,

Pogrzeb ś. p . dra Jana Regieca odbędzie się we 
wtorek, dnia 15 b. m., o godzinie 5 po południu z 
kaplicy cmentarnej.

Nabożeństwo za legiouisię. Za spokój duszy śp, 
Rudolfa Ud rłowicza, porucznika Legionów pol­
skich, poległego w dniu 2 sierpnia or. w watkach 
na Wołyniu, odprawione zostanie w poniedziałek

oraz lekka komudya. Operetkę projektuje się po- 
btawić za nawias, jako przedsiębiorstwo rozrywko­
we. Z tych względów projekt uw zględni tylko 
warunkowe umiastowienio farsy, uważając, że jej 
repertoar powinien uledz zmianie na korzyść lek­
kiej komedyi.

Przyjęty gdzieindziej, a między innemi w ■tabo-
0 gudzinie 9 rano w kościele 0 0 . Franciszkanówjrze austyack im , system wydzierżawiania teatrów  
nabożeństwo żałobne, staraniem kolegów poległe-: miejskich nie znalazł uznania w komisy! reorgani- 
go. zacyjaej — uznano ten system — i słusznie — za

700-lccle Zakonu OO. Dou-intkarów. Ureazy sto i prowadzący do dewastacyi. 
ści j u bib uszowe Żakami OO. Dominik, nów za koń Z tych względów komisya jiropuuuje, aby po- 
ezyły się w dniu wczorajszym Nabożeńsfiwa wcz<o- ■ szczególne sceny otrzymały pewnego rodzaju au- 
rajsze rczj«oczęiy się wczesnym rajtki na. W ko- tonomię, na której czele staliby mianowani przez 
ściele 0 0 . Domiiii! tanów zgr tmadziły się tysiąc miasto, czy też dragą konkursu wybrani: kiero- 
wiernych. 0  godzinie 10 przód y.iłudniem ks. bi A-nik literacki, reżyser i dyrektor administracyjny. 
=kup A ratol N o w a k  celebrował j> mtyfikaiuą W operze miejsce kierownika literackiego zająłby 
sumę. ( ■ kapelmisirz. Każda scena otrzymałaby gmach, po-

Po południu nastąpiło o  godzinie 4 zakończenie [trzebną pomoc techniczną, ewentualnie subsy 
jubileuszu. Niessjpbry odśpaewali OO, Dominikanie,. Jyum  w gotowiżnie, w zależności od zarwierdzone- 
poczem wezodł na kazalnicę znany kazoochneja 0 . gc przez miasto własnego budżetu, w którego gra- 
Zygmuat J a n i c k i ,  prow incjał OO. Reformatów nicach miałaby zupełnio prawo gospodarowania
1 wobec tysięcy słuchaczy, których świątynia!w  ciągu roku. Osiągnięta nadwyżka zysków prze- 
obszerna oamieścić me mogła mówił o pokoju. lewana byłaby do skarbu miasta dopiero po zant-

Następnie wy mszyła Da rynek krakowski oł- knięciu sezonu.
brzynua procesja, prowadzona przez ks. arcybi­
skupa S y m o n a i ka. bRkupa N o w a k a .

Przy takiej reorganizacji poszczególnycn scen, 
obecny za-ząd teatrów stałby się wydziałem tea-

K raków, 14 sierpnia.
Z niedzieli. Niedziela wczorajsza minęła, wśiód 

niezwykłego upału, w południe bowiem termometr 
wskazywał 25 stopni Celsiusza, promienie słońca 
prażyły od samego rana. Dopiero po południu 
skwar nieco ustał, gdyż mebo zaczęło się chmu- 
rzyć, słonce nie pokazało się już do samego wie­
czora. J,a szczęście skończyło się tylko na groźbie, 
niedziela minęła bez deszczu; mimo zachmurzone­
go ni ba, udział wiernych w jubileuszowej proeesyi 
po południu z kościoła 00 . Dominikanów na Ry­
nek krakowski był olbrzymi.

Kraku sianie skorzystali skwapliwie z panującej 
pogody j wyszli tłumnie na ulico, planty, oraz do 
ogrodów miejskich, wreszcie poza miasto i do 
zmroku używali przechadzki świątecznej; zwła­
szcza na Błoniach, w parku dra Jordana i na Woli 
Justowskiej roiło się do późnego wieczora od spa­
cerującej publiczności.

Mimo ożywionego nich u świątecznego w mie­
ście i poza i toastem z łatwością można było stwier­
dzić, żo Kraków jest wyludniony, że mnóstwo osób 
bu w i na świeżem powietrzu. Zauważyć się dal brak 
wielu zuujomych, ponadto w kawiarniach pod go- 
*em niebem nie walczono zupełnio o miejsca, jak 
dawniej. Mimo świątecznego rozgwaru, miejsca 
wszędzie byto dosyć. Pokazuje się, żo każdy, kto 
tylko mógł, wyjechał bliżej lub dalej na odpo­
czynek.

Zresztą wczorajszy dzień irinąi wśród zwyczaj­
nego trybu świątecznego bez większych emocyj 
i wydarzeń.

Korzystając z pięknej pogody, okoliczni właści- 
ci( le gruntów', nie zważając na niedzielę, sprzątali 
z pól zboża, zwoząc je do stodół. Kie na j’edntj‘ 
miedzy leżały odświętne zwierzchnie szaty, jakby 
na zaznaczenie, że tylko niepewna pogoda w roku 
bieżącym zmusiła właścicieli do naruszenia spo­
czynku świątecznego.

f  Dr Jan ftegiec. Wczoraj umarł w Krakowie 
w 63 roku życia dr Jan R e g i e c, długoletni le­
karz zdrojowy w Rymanowie. S. p. dr Regiec po 
ukończeniu gimnazj um i wydziału filozoficznego 
na uniwersytecie, początkowo poświęcił się zawo­
dowi nauczycielskiemu, później jednak, pocią­
gnięty zamiłowaniem, oddał się medycynie. Jako 
lokarz, cieszył się wiclkiem wzięciem i zaufaniem 
u pacyentów. Przez ulugi szereg lai praktykował 
w czasie sezonu kąpielowego w Rymanowie. Był 
speeyalisrą w balneotprapii i w tym zakresie napi-

K om urikaeja  samochodowa na linii Kraków— 'tralnym  zarządu miasta: byłby organem czyste
Kielce zostanie z rozporządzenia komendy twior- j! adininństracyjnym i kontrolującym gospodarkę fi- 
<fzy w Krakowie z dniem 31 b. m. weirzymana. nansową poszcz,egó\nych teatrów.
Zarządzenie to pozostaje w zwózka z otwarciem 
nowej linii kolejowej Miechów'—Działoszyce ł za- 
mierzonem wykończeniem linii kolejowej z Koc­
myrzowa do Miechowa, która otworzy skróconą 
regularną komunikacyę kolejową Krakowa z Kiel­
cami

Sprowadzanie spirytusu 1 napojów spirytuso 
wych z Węgier. Czytamy w »Wiadomościach Go- 
spodarczych*, wydawanych przez krakowską Izbę 
Handlową i przemysłową: Przywóz spirytusu, ko­
niaku, śliwowicy, rumu i t. p. napojów spirytuso­
wych z Węgier w obręb krajów austryaokich nie 
podlega ograniczeniom ani ze strony rządu, ani też 
ze strony Centrali spirytusowej.

Wedle rozporządzenia namiestnictwa i krakow­
skiej komendy twierdzy, wołuo jednak sprowadzać 
powyższe towary tylko takim osobom, które po 
siadaj.™ uprawnienie przemysłowe do handlu napu- 
iami spirytusowymi, albo też do wyszynku trun­
ków spirytusowych. Spirytus, względnie napoje, 
sprowadzone przez inne osoby, podlegają konfi­
skacie.

Odnośnie do spirytusu, zwTaca Izba uwagę inte­
resentów, iż obrót przywiezionym z Węgier spiry­
tusem w obrębię Austryi zależy od zezwolenia 
Centrali spirytusowej. Wolnym jest >edynie prze­
wóz spirytusu z Węgier do wymienianego w liście 
przewozowy m miejsca, przeznaczenia.

Rozdział skór dla szewców. Ostatnie »Wiadomo­
ści Gospodarczo* donoszą: Celem przyjścia z po 
mocą rękodziełu szewskiemu, pozbawionemu zu­
pełnie skór twardych do wyrobu i naprawy obu­
wia, zwróciła się Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie do Centrali rozdziału skór w Wiedniu 

wnoskiem na najrychlejszy rozdział dla Krako­
wa i zachodniej Galicyi takiej ilości skór tw ar­
dych, jaka odpowkola owfrzo warsztatów szew­
skich, czynnych w okręgu Izby.

S 'urania Izby krakowskiej odniosły na razie 
częściowy tylko skutek. Oenirala bowiem zgodziła 
się w zasadzie na rozdział skór i zapowiedziała 
równocześnie pierwszą przesyłkę skór. Obejmo­
wać ma ona około 1.600 kilogramów skóry koń­
skiej (»Rossleder*) na t. zw. branzle i podeszwy. 
Pierwsza partya dla Krakowa i Podgórza w ilości 
około 600 kilogramów została Izbie już zauwi/.o- 
waną.

Rozdziałem skór pomiędzy właścicieli pracowni 
szewskich zajmie się Izba handlowa i przemy­
słowa.

W niewoli rosyjskiej. Otrzymaliśmy kartkę na- 
stępującą z datą 25 czerwca b. r.: »Uprzejmie pro­
simy o zawiadomienie naszych rodzin, że znajdu­
jemy się w niewoli i jesteśmy zdrowa: Leon M o n- 
d e r e r z UocLni, kadet-aspirant, Czesław P a r -  
e z y ń a k i  z Krakowa., kadet, Tadeusz F  i- 
s c h e r z Krakowa, kadet-asnirant, Maurycy 
F r i s c h e r  z Alwerni, kadet-aspirant, Wład rsław 
Z a c h a r a  z Bochni, kadet, Franciszek E  o- 
k o s z z Podgórza-Płaszowa, kadet, Stefan K a c z ­
m a r c z y k  z Bochni, porucznik, Herman G u t- 
h e r z z Bochni, jednoroczny ochotnik, Zygmunt 
R o t V 'e  i n z Krakowa, porucznik, dr Szymon 
B r e n n e r  z Krokowa, kadet. Wymienieni jeńcy 
znajdują się w D a r n i c y  obok Kijowa.

& k r a }
Cywilni ranni podczas bitew na wschodzie są co­

raz liczniejsi. W  p iątek przywiozła wmjskowość na 
leczenie do szpitala pov szechnego we Lwowie 
Karolinę Baj< zalt, liczącą 47 lat, z Trościańca 
Wielkiego w nowiecie brodzkim. Została ona cięż- 

o ranną dn:a 8 b. m. podczas bitwy, jaka się to­
czyła w okolicy jej rodzinnej wioski. Mianowicie 
rosyjski pocisk armatni padł na jej chatę, w której 
była ranna, mąż jej i sześcioro dzieci. Mąż i dzieci 
zostali zabici na miejscu, a Dajezakowa ciężko ran­
na. Chata zgorzała.

Z tej samej wsi przywiozła wojskowość dc lwow­
skiego szpitala powszechnego rannych: Mikołaja
Sajpera, 10 lat liczącego, ktorego pocisk rosyjski 
zranił w prawą rękę i obie rogi. w czaoie. gdy ten 
biegł przez podwTorze do stajni, ł Zofię c>ąsia<iek, 
liczącą 12 lat, poianioną po calem ciele szrapne- 
lem rosyjskim.

Z Białogłówki w powiecie Zborowskim przywio- 
zła wojskowmść ranną Maryę Dajczak, liczącą 20 
lat, z ciężką raną postrzałową na szyi. W dniu 7 
b. m. w okolicy powższcj wsi toczyły się zacięte 
walki i właśnie w czasie, gdy Dajczak wybiegła 
z chaty po wodę do studni, ugodzona została w 
szj'ję kulą rosyjską.
Śmiertelna pomyłka. W piątek po krótkich a cięż­

kich cierpieniach zmarł we Lwowie Józef Głogow­
ski w 22 roku życia. Zmarły był ukończonym a- 
gronomem i mieszkał stale w Worochcie w powie­
cie sokalskim. Przed kilka dniami przez omyłkę 
napił się rozpuszczonego suUimatu, I choć natych­
miast spostrzeżono omyłkę i pospieszono z pomo­
cą lekarską, jednak nie zdołano uratować młode 
go życiu.

Z Królestwa Paśskisp.
R eorganizacja teatrów  miejskich w Warszawie.

Z polecenia nowego zarządu miejskiego, komisya, 
w ybrana dla reorganizacyi teatrów miejskich, ra­
źno wzięła się do dzieła i prace jej są już na ukoń­
czeniu. Z przygotowanego przez mą dla R a iy  riia-

wprowadzenie w życie powyższych zasad przed­
stawia oczywiście pewne trudności i reorganiza^ 
cya będzie się mogła odbyć powoli i stopniowo.

Następca Cleinowa. Naczelnikiem cenzury w 
Królestwie Połskiem został były naczelny redaktor 
»Miinch. Alig. Z tg* dr Marcin Mo h r .  Nowy kie­
rownik cenzury jest Bydgoszczaninem.

Zjazd delegatów straży ogniowych. Odroczony 
przed dwoma miesiącami zjazd delegatów straży 
ogniowych, odoędzie się w Warszawie w dniach 
8 9 i 10 września. Na zjazd zgłosiło swój udział 
z. górą 600 delegatów, reprezentujących 300 straży 
oyniowych ochotniczych prowincyoualnycln Ce­
lem zjazdu jest pobudzenie straży do pilmejszeero 
życia i pracy, ułatwienie wzajemnego poznania się, 
omówienie różnych spraw pożarniczych strażac­
kich. Na zjeździć tym demonstrowany będzie cały 
szereg ćwiczeń wzorowych i wygłoszone referaty, 
obejmujące wszystkie dziedziny pracy i zadań 
straży ogniowej na prowincyi.

Komitet organizacyjny zjazdu dokłada wszel­
kich starań, by mniej zamożnym uczestnikom w y­
jednać pewne ’lgi na czas pobytu w Warszawie. 
Szereg hoteli i restauracyj zaofiarował dla uczest­
ników zjazdu ceny zniżkowe.

Zgon w tte iana z roku 1863. Mi W arszawie 
zmarł Konrad T o c z y s k i ,  emmyt, weteran z ro­
ku 1863, Syberyjczyk, pizeżywszy la t 72.

Budrswa tunelu pod kana-em  
La Msncfce.

Niedawno donoaM m y, to  kwesty a połączenia 
Anglii z kontynentem za pomocą tunelu pud ka­
nałem La Mamohe jest już definitywnie rozstrzy­
gniętą i, że w net po zakono-zeniu wojny b ę d . pod- 
ję.u> roiboity, gdyż plany 6vzc-zegótowBłv*wt.ały jux
przyjęte.

Daily Cłuloniicle“ —  z a  flctótą w iadom ość o 
tern podały „MiMeh. N, N.“ i  inne dzienniki- rfe- 
mieokie —  podaje o  pro jek tow anej budow ie tu- 
nulu szczegółowe infonuacye. W edług tych  infw - 
m acyi tu n e l w  całottói liczyć będzie 31 kdom etrów , 
z trzego 20 przetjdzic pod  morzem. G*d)okość k a ­
nału  przeciętnie w ynosi 165 #tóp, a  tunel arzepro- 
■wądsomy będzie piaw io w  tej oam^j głę-bokosa od 
dna k a n a ł” , a  to  w tym  celu, ab y  dostatecznie 
był chroniony przed ciśnieniom wody. Z począł .u 
proj -iktowano w ybudow ać jeden tune] tak  szeroki, 
aby dało  się przeprow adzić w nim dw a to ry  wo­
lejow e obok siebie, ale odstąpiono od tego płanu 
i- postanow iono w ybudow ać dw a równolegle bie­
gnące łunalo, oddalone od snobie o 16 jardów  
(1534 m etr.), a połączone pewnymi kury tarzam i. 
W  tej sam ej odległości iprzwprowadzany ina być 
tr.zecł tuncd, nieco m niejszy, prze znacz rn y  do do­
wozu robotników', m a te .ry a tó w i przyporo w. W e­
d ług  obliczeń roboty pOitrav,ają pięć lut, o ile tlzioti- 
uie p racow ać będzie 1200 robotników  » z fal ą  iu- 
tiinsywnością, aby' w ciąga1 dni? zdulali uricpro- 
wad.zić przekop n a  przestrzen i 22 jardów  (21 m.).

Mj'śł połączenia Anglii z  kontynent! m, a  w ła­
ściwie z Firancyą nie jesł yown. Podinosz-ono ją 
nieraz, i ho od dłuższego czasu, jednak xr:e mogła 
ona dotąd znaleźć w Anglii uznania, pomewaź o- 
bawiano « ę  tam , żo ® chwilą przeprowadzenia 
tunelu, Anglia straci «wój charak.ter wyspiasslci i 
połączona z tent korzyści; obawiano się też zbyt 
ścisłego połączenia z Francyą, a  to  ze względów 
strategicznych. Jeszcze przed 70 laty, gdy kwestya 
ta żywro była omawiana w Anglii, Douglas Jerrohl, 
znany hum orysta augieloki, wypowiedział się o 
niej w tesn spotób: „Najleps-zem połączeauem po­
między Francyą a  Anglią jost morze . Tednuk w 
ciągu siu  la t "wybitni technicy i inżynierowie tak 
w Anglii, jak  i we Francyi marzyli o przeprowa­
dzaniu przekopu pod Kanałem.

Już w' t .  1802, Francuz, M a t b  i e u  rzucił myśl 
wy bu do w ani? pod dnem kanału drogi jezdnej, 
Kitóraby łączyła oba kraje i  służyła do przewożenia 
poczty. Projekt ten jednak był ta k  fajrtasiyoziny, 
że mógi pozostać tylko marzeniem. W pół w;oku 
później wystąpił z podobnym projektem, ale h r- 
dziej realnj'm, Tomasz dc G an a  o u d . Napoleon III 
i królowa W in tory a plan jogo przyjęli przy-ihydme 
a nawet królowa przyjęta Gamouda na sąpecyalnej 
audyencyi, podczas której w źywoj -ro-zimowio za­
uważyła ze śmiechem, że gdyby plan jego się u- 
rzec7.ywiitnSł, to prawdziwie wdzięczne byiyłty mu 
damy angielskie, które przed podróżą, dc Irancy i 
powstrzymuje strach przed morską chorobą.

Z Anglików, myśl połąiozenia Anglii : -r:incyą
nioastannie .podnoBtł sił" John  ̂ H a w k s h a w ,  
który przcpcowadził pilne studva i pomś-rry na obu 
brzegach. Za najodpowiedniejsze uważał on prze­
prowadzenie przekopu w warstwie kredowej, po­
nieważ ikreda, wskutek nieznacznej przepuszczalno­
ści clironiła>by najlepiej tunel przed zato.paenium. Z 
jego inicyatjrwy ufr.wrzyto się francusko-angi I- 
skie towarzystwu, kitórt w  roku 1882 wystąpiło z 
yotocwni planem tunelu. V “dług togo piana tunel 
rozpoczynałby się koło wsi S a u g a t t e  na  za­
chód otł Calais, a wylot by miał w  F  a  u h a 1 e 
kcło Doyer. Długość tunelr obliczono -wtedy na 
33‘5 km., a «zas robót n a  8 lat.

Następnie francuski inżynier S a r t i a u x  za­
projektował wybuaowarue dwóch równoległych

tunelów dla fcołei elekt,rycz-nej. Po obu brzegach 
już rozpoczęto budowę bram wcltodowych, lecz 
"■kroczyły aagiefcdde władze wojskowe na czele z 
lordem b  o l s e l e y e m ,  który był zdecydowa­
nym nieprzyjacielem tunelu. Uważał on tę ideę za 
szaleństwo, a  przez swoją agitacyę napi łnii całą 
Anglię niemai pauiiczinym strachem przed nagłą 
inwa.yą ze strony Francuzów. Naprótiro tłumaczy­
li oni, że wysWezy skierować na wylot tunelu 
działa dowersk.o, lub w razie potra&by za,topić tunel, 
aby przeszkodzić przewozowi wojsk nioprzyjticiel- 
skich, mc nie pomogło- Nic nie wskórał taikże sir Wi­
liam S i e m e n s ,  który zaprojektował, aby na wy­
padek ewentualnego ataku ze strony FVaucyi u- 
mieszczouo u wylotu kanału wielkie zapasy kwasu 
siarczanego w specyalnym zbiorniku, który za po­
mocą prądu elektrycznego z Doworu mógłby być w 
jednej chwili otwarty, a kwos wprowadzony w ter 
sposób do tunelu, gdzie w połączeniu z kreoą wy 
tworzyłby gazy tak sili u  i w takiej ilości, iżby
wst.dkie żywe stworzeniu natychm iast zgiaęio __
Aaglia pozostała niewzruszona.

Ad tej pory stale co jaiuś taaa projekt tunelu 
przychodził na porządek dzienny, witany ze strony

raneuzów entuzyastycznie, a ze strony Anglii od­
mownie. Jeszcze w roku 1914 pisały w tej sprawie 
„Times*1: „Nasrzem ziiank*n, z chwilą gdy będzie­
my uucli tunel, bipiziemy mieć także suchą granicę, 
a wtedy będzie koniec z noszeni wyspiarskien, po­
łożeniem. Jeśli weźmiemy pod uwagę wszystkie 
względy gospodarcze i wojskowe, do strony doda­
tnie projakłfu nie zrównoważą ujemnych, a całe 
przidsięwzięcde mogłoby się zakończyć na naszą 
ni< korzyść**.

Zdawało się w,ęc, że Anglia i nadal pozostanie 
niechętną projektowi. Widocznie jednak wojna o- 
becna i ścisły w niej związek i sojusz między nią 
a Francyą zmienił zapatrywania Anglików na tę 
sprawę A niedługo może po wojnie, kiedy przyj­
dzie czas na spokojną pracę Kulturalną, dożyjemy 
chwili, gdy przez tunol -prżejedzie pierwszy pociąg 
z Paryż? dc Londynu. ■ ,

W c i f  n a
Vlilii X Klńli

Budapeszt, 14 sierpnia. 
iP esti H irlap* dortósi:
feiedziha kiajow ego rządu bukowińskiego zo­

sta ła  przeniesiona z Kolo.^zwaru do W ielkiego 
W arażaynu (na W ęgrzecii). P rezydent kra ju  
hr M e r  a  n t  zamieszka w  pałacu biskupim.

Wieści z Bukowiny.
Wiedeń, 14 sierpnia.

Spraw ozdaw ca wojenny »N. W. Journalu* 
donosi:

Uchodźcy, przybyw ający z Ozemiowiec, po­
wiadają, że Eosyanie wprowadzili na Bukowi­
nie taki sam zupełnie zarząd cywilny, jak  w 
czasie pierwszej inwazyi. Z w yjątkiem  komen­
danta Ickan powrócili wszyscy poprzedni u- 
rzędnicy rosyjscy.

W Czernioiwca-ch panow ał w ostatnich dniach 
ruch żywis-zy. Z Rosy i przybyło wielu kupców, 
k tó rzy  zakupują tam  wielkie składy towarów 
bawełnianych, wyrobów szklaniiyeh i m etalo­
wych itp. i wywożą do R o sy . K urs przym u­
sowy na koronę oznaczyli Eosyanie w wyso­
kości 30 kopiejek. Kupcy rosyjscy wyzyskują 
to, żądając obliczania towarów w koronach, 
poozem w yp lata ją  o wiele niższą liwotę w ru­
blach. N otaryusz M i k u ł y ,  pow ełany przez 
Rosyan do rządów miastem, zorganizował mi- 
licyę obywtitelską, której zrazu nie uznali Ro- 
syanio, zavstępując. ją  żandarm eryą Później ze­
zwolili jednak  Eosyanie na wprowadzenie mi­
lic ji. R osjan ie  zakazali -wszelkiego przenosze­
nia się ludności cywilnej. Ruch graniczny z 
Rumunią ba-rdzo jest utrudniony, rum uńscy 
zaś obywatele Czerniewice -otrzymywać muszą 
specyalnc pozwolenie rosyjskiej władzy cywil­
nej i wojskowej, jeśli chcą miasto opuścić.

R osjan ie  ująć anieli w szystkie damy, k tóre 
praco w ały  w austryackkn Czerwonym Krzyżu, 
jako  zakładniczki 1 wywieźć w  głąb Eosyi. 
Miano je  wysłać do Besarabii, gdzie od począt­
ku  o[euzyiwy rosyjskiej urządzono masę no­
wych szpitali i dokąd codzicpnie przybyw a ol­
brzymia moc rannych żołnierzju

Również wiciu mężczyzn jako podejrzanych 
uwięzili Rosyanie i intemowmli. Spisano zara­
zem wszystkich mężczyzn, zdolnych do broni.

W  m iastach prow incjonalnych, jak  w Su- 
ezawie, Guraliumora, Serecie, panuje stosun­
kowy spokój, jednakże tu  i fiwdaie z.rchod-zą 
wypadłci napadów  i rabunków  ze strony żoł­
nierzy rosyjskich. W przeciwieństwie do Czer- 
niowiec mieszkańcy tam tejsi olrzym uja pozwo­
lenie na  przekroczenie granicy. W miastach 
południowej Bukowiny panuje w ielki brak 
środkow żywności.

 --------- ------------------- <3---------------------------------------------------

Waiki Turkśw.
(Teł. c. k, Bi’ira koresp.)

Koiretartyncpol, 14 si ajp-aia.
(Agencya Mdli). 12 sierpnia. Główna1 kw atera 

podaje do wiadomości:
F ro n t w I r a  k  u: Nic ważnego.
Fi-ont p e r s k i :  Pankiem  9 sierpnia prawe 

skrzydło naszej ąrrrfll w dalszym  ciągu atako ­
wało i wygftało nieprzyjaciela z miejscowości 
Essadeabad i rozpoczęło atakować nieprzyja­
ciela cofającego się w przygotow ane wprzód u- 
mocnione stanow iska na północ od te j miejsco­
wości. W  centrum i na lewem skrzydle wojska 
nasze wykonały kontratak w odcinku Sunneh, 
Baneli i  Sakiz i wyparły Rcsyan ku wschodowi 
i pólnoe;T.

i^ront k  a u ]• a z k  i: Na prawem skrzy dle 
wojska nasze obsadziły wzgórza opanow ujące 
Bitłis, przekroczyły rzekę Murat i usadowiły się 
na pótaocnyir brzegu. W  centrum  i na: lewem 
skrzydle miejscami ustający^ ogień artyleryi. — 
Mniej, więcej dwie kom panie nieprzyjacielskie 
zostały rozprószone oguicm naszej artyleryi. W 
odcm ku Pobrzeża tylko potyczki.

F ront c g i p s k  i: Pominąwszy starcia patroli 
nie było żadnych wydarzeń. Stwierdzono, że w 
ciągu naszych ostatnich ataków  powietrznych 
na Suez zniszczone zostały przez nasze bom­
by dwa sk łady  nafty  i hala lotnicza. Zabitych 
zostało trzech angielskich oficerów.

Fonieaziarek, i a bTCip.ua r jiG .,

Baśr.tods^snia WenscyL
Wieiłeii, 14 sierpnia.

'»N. W. Journal« ogłasza:
Jeden z lotników, k tóry  brał udział w ostat­

nim ataku  lotniczym na W enecję, udziela nam 
następujących szczegółów co do wyprawy: 

^Gdyśmy wabili oię w górę około północy, 
'uieliśmy nader piękną pogodę, k tó ra  dopisa­
ła, nam także przez cały czas akcyi. Kiedyśmy 
nad W enecyę przybyii, przyjęły nas liczne u- 
sta wionę tam  działa obronne gwałtow nym 
ogniem, k tóry  jednak żadnego z aparatów  na­
szych nie uszkodził. , ,

Działanie zrzuconych przoz r,as uomb Dyto 
straszliwe. Na arsenał rzucono ogółem pięćdzie­
siąt bomD. Prócz tego obrzucono także fabry­
kę torped, wielką tkalnię wyrobów bawełnia­
nych, wreszcie m agazyny. Wszędzie zauważo­
no rzuty celne. Z pożarów, wywołanych bom­
bami, wystrzeliły k u  mebu lanie snopy ognia, 
że cała W enecya wioną była, jak we dnie Po­
żary' te mugbśmy oglądać jeszcze z odległości 
dwTidziestu mil morskich. W szystkie nasze la­
tawce powróciły dc domu bez szwanku.

Kcasfilkai tesli! n tomUarSoisMu.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 14 sierpnia. 
\g en cy a  Stefaniego. Sprawozdanie austrya- 

cko-w'ęgier>skie podaje kilka- punktów  o chara­
kterze wojskowym, które zostały podczas a ta ­
ków w dniu 1U bm. w Wenecyi skutecznie i 
.niewątpliwie zaatakow ane. Wobec tego stw ier­
dza się, że rzucone bomby wywołały tylko lek­
kie pożitiy w mieście.

fe o iip  fl|!l B lfffl ! B ip iii.
W iedeń, 14 sierpnia. 

Dc dzienników donoszą z Zurychu: 
fTagesanzeiger* dowiaduje się z Medyolanu, 

że wszystkie w ojska włoskie z A fryki zostały  
wycofane.

& Z M  0 J C M  fCCt!S!!iI!O0£ Ł
Lztokliołm, 14 sierpnia. 

Donoszą tu z Petersburga:
S a z o n c w  otrzym ał wezwanie oa sędzieero 

śledczego, którem u powierzono sprawę Su- 
ehomimowa, ażeby stawił się w  sądzie i poczy­
nił zeznania co do zarzutów', które przeciwko 
niemu wytoczył Suchoiuliuow

Telef&mczRS i tełê roftczne
sMfciiiKci f. ŁBiura Kcmp.

z dnia 14 sierpnia.
Stan sanitarny w monarchii.

W iedeń. Urzędownie ogłaszają: W  czacie od 
30 lipca do 5 b. m . stw ierdzone w  G a l i c y i  
13 zachorowań na ospę w' 7 powiatach (7 gmi­
nach) u  ludności miejscowej, a  w innych okrę­
gach adm inistracyjnych 9 zachorowań. W  tym 
samym czasie stwierdzono w G a ł i c y a 90 za­
chorowań na tyfus plam isty w 14 pownatach 
(3ł gminach) u  ludności miejscowej, a w innych 
krajach koronnych 44 zachorowań.

Cdąowiedzialny łedaktor:
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

P r  J a n  E e g L e c  ■
lekarz Zakładu zdrojowego w Rymanowie
przeżywszy la t 63, no długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakra^ontauni, 
zasnął w Tanu dnia 13 sierpnia, 1916 roku 

, w Kiakowie.
W yprowadzeniu zwłok z kaplicy na cm en­
tarzu n a  miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi wi& w norek dnia 15 b. m. o godzi­

nie 5 po południu.
Na ten sm utny abrzęd stroskana żona wraz $ 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, |  

, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

N abożeństw o żałobne
odbędzie się we środę d n ia  15 b. m. o go­
dzinie 8 rano w  kościele parafialnym  św. 

Szczepana.
Osobn* zawiadomienia nie będą rozsyłano.

Zakład pogrzebowy »Concordia**Jana Wolnego 
w Kraku wie.

&

dzierżawca dóbr
przeżywszy la t 55, po ciężkiej chorobie, o- 
paitrzony św, Sakramentam i, zasnął w P a­

nu  dnia 12 sierpnia 1916 roku.
W yprowadzenie zwdok z kaplicy na  cmen­
tarzu n a  miejsce wńeeznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek dnia 14 b. m. o go­

dzinie 5 po południu.
Na ten  sm utny obrzęd stroskania żona i 
krew ni zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego, Znajomych i pobożną 

Publiczność.

N abożeństw o żałobne
odbędzie się w poniedziałek dnia 14 b. m. 
o godzinie 9 ‘/o rano w  kościele parali ł- 

nyrti św. Szczepana na  Piasku. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana WoLaega 
w Krakowie.

2 Z drakam i L iterackiej w  K rakow ie, u lica łJa^ielloóoka L. 10 . R z a d c a  d ru k a rn i I K  G ó rsk i


